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PRAGNIEMY GRANICY, KTORABY WIĄZAŁA OBA NARODY
W atmosferze przyjaźni rozpoczęły się w Pradze rokowania polsko-czeskie

PRAGA, 17.3. (PAP). Na otwarciu ro- ! graarcsnych, Jan Masaryk, wygłosi! prze 
kowań polsko - czechosłowackich w Pra- mówienie, w którym powiedz ał m. in.: 
dze czechosłowacki min'ster spraw za- |

Odra l Szczecin zapiecze Czechosłowacgi 
Przemówienie min. Masarwgha

,,Witam w Pradze 1 pozdrawiam ser­
decznie delegację Rządu Polskiego.

Łata, poprzedzające straszliwą wojnę, a 
jeszcze bardziej lata samej wojny, którą 
mamy wszyscy żywo w pamęci, ukazały 
nam znowu, jak bliskie są nasze narody 
1 Jak Jesteśmy od siebie wzajemnie za­
leżni. Nasze kraje stały s'ę niemal jedno­
cześnie celem niemieckiej inwazji. Lud­
ność słowiańska obu krajów cierpiała pod 
tenorem nazizmu, jednakże n'e ustała w 
walce o wolność. W tej straszliwej woj­
nie osiągnęliśmy decydujące zwyc ęstwo 
nsd brutalnym wlelkonlemJ.eck'm impe­
rializmem. Nasze wolne państwa stanęły 
obecnie przed zadaniem zabezpieczenia 
gżę raz na zawsze przed nowym' próbami 
niemieckiej napaści.

W ścisłej współpracy ze 
Związkiem Radzieckim, które­
go sławna Armia Czerwona 
umożliwiła i przyśpieszyła o- 
swobodzenie naszych krajów, 
jak  również we współpracy ze 
wszystkimi demokratycznymi 
państwami świata dojdziemy 
do tego celu.

Czechosłowacja i Polska mogą s!ę do 
tego w znacznej mierze przyczyn ć przez 
zalatWen-e swych problemów wewnętrz­
nych, jak  np. oczyszczenia swych ziem 
od pozostałość! gennaństwa, jak również 
drogą przyjacielskiego uregulowania za­
gada eń, które się wyłoniły pomiędzy na­
szymi państwam1.

Czechosłowacja i Polską wspólpracowa 
ły pomyślnie na polu, które w pierwszych 
chwilach powojennych nasuwało znacz­
ne trudności. Mamy tu na myśli sprawy 
repatriacyjne, w których pomagaliśmy 
sobie wzajemnie od początku, kiedy nie 
było jeszcze umowy repatriacyjnej. Umo­
wa lotnicza i rewindykacyjna mogą mieć 
dla nas doniosłe znaczenie. Nie trzeba 
szczegółowo mówić o tym, Jak wfelk'e 
znaczenie dla życ a gospodarczego obu 
naszych państw posiada rozwiązanie spra 
wy komunikacji z naszego terytorium 
przez poiską Odrę oraz polskimi koleja­
mi do Gdyni, Gdańska i Szczecina oraz 
jak wielkie znaczenie posiadać może na 
przyszłość dla gospodarki polskiej względ 
nie dla wym!enionych portów pozyska­
nie czechosłowackiego zaplecza.

Bardzo dobrze uśw adam am sobie zna­
czeni'e Polski, jako kraju tranzytowego dla 
stosunków gospodarczych czechosłowac­
ko -  radzickich oraz znaczeńe Czecho­
słowacji dla polskiej komunikacji do Eu­
ropy środkowej, poł. - wsch. oraz zachód-

2 i pól » ¡'iw a  gtesujących
wziąła udział w wyborach w Belgii

BRUKSELA, 17.11. (PAP). — 
Pierwsze od wybuchu wojny w  r. 
1S39 wybory do parlamentu bel­
gijskiego odbyły się w  najw ięk­
szym spokoju, przy dużej frekwen­
cji uprawnionych do głosowania.

Ogółem według dotychczas« 
wych, pobieżnych obliczeń głoso­
wało około dwa i pół milioma oby­
wateli.

niej. Współpraca czechosłowacko - polska 
na, polu produkcji przemysłowej może 
przyczynić się do szybszego rozwoju na­
szych krajów. Przemysł obu naszych 
państw będzie mógł przejąć wielką część

W odpowiedz' na powitalne przemowie 
nie ministra Jana Masaryka zabrał głos 
przewodniczący delegacji polsk ej mini­
ster spraw zagranicznych R. P. Wincen­
ty Rzymowski, który oświadczył m. in.: 

grodzone w  niewoli pokolenia nasze 
dwa razy zaznały szczęśc a wyzwoleń a.

czynności, jakie spełniał przed wojną 
przemysł niemiecki. Podobna współpraca 
możliwa jest w dziedzinie produkcji rol­
niczej. Mamy tu wyjątkową sposobność 
włączenia się do dzielą rekonstrukcji Eu 
ropy, jako czynnik pozytywny a raczej 
decydujący. Tej nadarzającej s ę sposob­
ności nie wolno nam zmarnować. Czasu 
ku temu n'e zostało wiele.

Wielkich pomyślności dla współpracy 
naszych narodów dopatruję się w dziedzi­
nie kulturalnej'*.

W tych samych momentach w 1918 roku 
I 1945 roku oba nasze państwa, Czecho­
słowacja 1 Polska święciły swoje zwycię­
stwo. Dwukrotnie wolność nasza powsta­
wała *  klęski Niemiec, tak samo 
dwukrotn e państwa nasze padały pod 
naparem imperializmu germańskiego.

Germański najeźdźca wrył s>ę w pa­
mięć naszą najsroższym cierpień* em, ja­
kiego doznała k'edykolwek ziemia cze­
ska i polska. Straszliwa próba hitlerow­
skiego najazdu i wspólna walka przeciw 
temu najazdowi wiąże oba narody i ob*e 
republik* wspólnym doświadczeniem, 
wspólną nauką i wspólną przestrogą.

Świat, który wygrał tamtą wojnę, nie 
umiał wygrać pokoju. . Błędy ' słabości 
pozwoliły N emcom rozsadzić sol darność 
zwycięskiego obozu.

W tych warunkach nie było trudno dy 
plomacji niemieckiej podważyć i zdruz­
gotać fundamenty pokoju i rozpętać no­
wą agresję. Słowiańszczyzna po k'lku nie­
udanych próbach zbliżenia i zjednocze­
nia s'ę wróciła do dawnych swarów i waś 
ni, znów otworzyły się wrota dla nie- 
m eck'ej intrygi i przemocy. Brak jedno­
ści wśród Słowian, tej najsilniejszej ta­
my przeciw germanizmowi, pozwoli raz 
jeszcze Niemcom odrodzić s'ę w jeszcze 
potworniejszej grozie zaborczości i bar­
barzyństwa, Niemcy mogły kolejno pod­
bijać, ujarzmiać i zwye ężać państwa sio 
w'anskie,

póki nie zatrzymała icłi 
współwalcząca z zachodnimi 
aliantami Armia Czerwona. Z  
tej strasznej nauki wynosimy 
nakaz solidarności słowiańskiej 
trwałej i  niezłomnej.

Na gruncie tak'ch doświadczeń świat 
cały przystąp'1 nareszc e do przebudowy 
swych podstaw materialnych i ducho­
wych. Każde z państw wyzwolonych pra­
cuje nad wewnętrzną przebudową swo­
jego ustroju. Chcemy wcielić w życ e ide 
ał wolność! i demokracji społecznej, go­
spodarczej 5 kulturalnej.

W  tym  ogólnym wielkim  
wysiłku pora przystąpić śmia­
ło również do przebudowy na­
szych wzajemnych stosunków 
sąsiedzkich Polski — z Cze­
chosłowacją, tak jak przebu­
dowaliśmy nasze wzajemne 
stosunki ze Związkiem Ra­
dzieckim.

Dość długo trwały nasze swary i błę­
dy. Nie chcemy więcej wstępować na tę 
drogę przeszłość*. Chcemy na trwałych 
podstawach budować przyjaźń i współ­
pracę.

Z wiarą w przyszłość obopólną apelu­
jemy do zaufania i do zdrowego, jak mó 
wią w Polsce >,chłopskiego rozsądku“. 
Pragn'eimy granicy sprawiedl wej i trwa­
lej, granicy, która by nas nie tylko dzie- 
ł  ła, ale i wiązała. Chcemy pom ędzy na­
szymi krajami otworzyć wrota dla wza­
jemnej wym'any dóbr i usług. N ’echaj 
nasze i wasze drogi, szosy i koleje, ścież­
ki górsłde 1 przełęcze otworzą ś'ę szero- 

; ko dla ludzi i towarów. Na wodach na­
szych i waszych, na rzekach i morzach 
niech mija s*ę czechosłowacka i polska 
bandera bez przeszkód i ograniczeń. Nie­
chaj nasi uczeń', artyści, poltycy i przed 
stawie»ele życia gospodarczego spotyka­
ją się w przyjaznym * ufnym współżyciu. 
Tafcie oto są nasze cele i nasze nadzieje, 
które przywozimy do Pragi z bratnim 
pozdrowieniem od Rządu i od Narodu 
Jolsk'ego“,

Minister Masaryk podszedł do ministra 
' zymowskiego, uścsnąl mu dłoń i po- 
’ziękowa! za przemów enłe wśród okła­
dów obeonych.
Po tych przemówieniach powitalnych 

delegacje postanowiły utworzyć cztery 
komisje, które zajmą sę całokształtem 

| zagadnień, które są przedmiotem roko-

nominacje na stanowiska w ONZ
LONDYN. (P A P ). 17.11. —  Sekretarz generalny ONZ, Trygve Lie, 

podał do wiadomości pierwsze nominacje na czołowe stanowiska w sekre­
tariacie ONZ. Radca prawnym sekretariatu generalnego został mianowa­
ny Abraham Feller, który od 1934 r. do 1940 pełnił funkcje specjalnego 
doradcy prokuratora generalnego Stanów Zjednoczonych.

Zastępcą sekretarza generalnego do spraw Rady Bezpieczeństwa zo­
stał mianowany radca prawny ambasady radzieckiej w Londynie Arka­
diusz Sobolew.

Zastępca generalnego sekretarza do spraw Generalnego Zgromadzenia 
i spraw ogólnych został mianowany kierownik holenderskiego biura infor­
macyjnego w Londynie Adrian Pelt. Zajmował on kierownicze stanowi­
sko w wydziale informacji Ligi Narodów. Kierownikiem biura sekretaria­
tu generalnego z tytułem dyrektora został osobisty sekretarz brytyjskiego 
ministra handlu Sir Stafforda Crippsa A. D. K. Oven.

Premier Iranu udaje się do Moskwy
LONDYN. (PA P). 17.11. —  Agencja Reutera donosi z Teheranu: 

premier irański Sultaneh oświadczył w  parlamencie, że na zaproszenie 
generalissimusa Stalina udaje się w poniedziałek, dnia 18 lutego b. r. do 
Moskwy. Wyraził on nadzieję, że podczas pobytu w ZSRR uda mu się 
usunąć wszelkie nieporozumienia, istniejące między obu państwami.

P u n M  ¡P C K , wz ¡i Uw Bet i  ic B tro n tm h a  f i l a  rtxS ec l z u l e -  
üzU» pani Eden. «  tony ambusa-
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NIEWYBREDNE CHWYTY POLEMICZNE
Jak „Gazeta Ludowa“ informuje swych czytelników

Wczorajsza „Gazeta Ludowa“  jest mo­
cno zafrasowana. Jak śm iał tow , Zam- 
browsk- w  re fe race  na wojewodzie ej 
kon fe rencji PPR w  Łodzi, przedwcześnie 
podli'eść ku rtynę  i pokazać masom pra­
cującym  n  euszminkowane oblezę 
P S L-u!

Tow. Zam browski powtodHał szczerze 
5 otw arcie, co m yśl o łamańcach ta k ­
tycznych dzs ej szych wodzów PSL-u.

„Jeśli, kto myślał w Tpcu ub. r. — 
czytamy w referacie — kiedy podpisa­
na została umowa moskiewska, kiedy 
powstał Rząd Jedność Narodowej, że 
Mikołajczyk i jego partia zerwały rze­
czywiście i całkowicie z reakcją, to dzień 
za dniem, tydzień za tygodniem wskazy­
wał na to. że w  nowych warunkach, w  
nowej sytuacji Mikołajczyk i PSL w  
gruncie rzeczy KONTYNUUJĄ TĘ SA­
M Ą  TAKTYKĘ. KTÓRĄ PROWADZIŁA  
JEGO PARTIA  W LONDYNIE: SŁOW­
NE, DEMOKRATYCZNE PROGRAMY, 
SŁOWNE DEMOKRATYCZNE DEKLA­
RACJE —  I  W PRAKTYCE CZEPIANIE  
SIĘ ZA W SZELKĄ CENĘ DOBRYCH 
STOSUNKÓW I  SOJUSZU Z S IŁAM I 
REAKCYJNYM I I  ENDECKIM I“.

Co może odpowiedzieć na te zarzuty 
pan „dw ’e kreski w  naw iasie“ , ja k  pod­
pisana, jest notatka „Gazety Ludow ej“ , 
pod w  ełce obiecującym  ty tu łem  „K u rty ­
na id ze  w  górę“ ? — N e , absolutnie nie!

Tow. Zam brow ski oświadczył da le j:
„Mamy dosyć częste oświadczenia ze 

strony PSL w sprawie band NSZ-ow- 
skich, mieliśmy oświadczenie Mikołaj­
czyka przećSy Andersowi ALE JEDNO­
CZEŚNIE I  W TERENIE I  NA KON­
GRESIE, ZAZNACZYŁA SIĘ WSPÓLNA 
PLATFORMA PRL I  JEGO PRZYWÓD­
CÓW Z S IŁA M I REAKCYJNYM I“.

Może w  obron'e przed tym i zarzutam i 
w ykrztuś5} coś z se b e  tajem niczy pan 
w  naw iase? Znowu nic, abso lutne f i c!

Tow. Zam browski pow iedział jeszcze:
„Dla wszystldch sił reakcyjnych, pod­

ziemnych, subsydiowanych j kierowanych 
z zagranicy, dla tych wszystk eh sił PSL. 
stało się organizacją, WOKÓŁ KTÓREJ 
O N I W SZYSTKIM I SW OIMI ŚRODKA­
M I, SZEPTANĄ PROPAGANDĄ I  OD­
D ZIA ŁYW A N IEM  TERROREM, SKU. 
PIAJĄ W SZYSTKIE ELEMENTY, ZDE­
MORALIZOW ANE POLITYCZNIE, 
W SZYSTKIE ELEMENTY NIEZADO­
WOLONE I  N IEUŚW IADOMIONE“.
_ I  bezpośrednio po tym  — dowody. N 5e. 

zb te, druzgoczące dowody rzeczowe.
Może w*ęc w  danym w ypadku rozw arł 

się na chw ilę nawas? Gdzeż tam ! M e­
czenie, grobowe n ł lczen e.

„Gazeta Ludowa“  obrała Inną taktykę, 
n ie nową i ra e oryginalną, ale za to czę­
sto skutecznie stosowaną przez .a rty ­
stów “  podwórzowych, gdy chcą obegrać 
naw nych.

Inna jest dziś Polska od tej. która 
była w 1921 r., kiedy przyjęta została 
konstytucja, która w zasadzie 1 obecnie 
nas obowiązuje. Inna jest Polska j DLA­
TEGO TEŻ POWINNY BYÓ TE ZASA­
DNICZE ZM IA N Y, KTÓRE SIĘ W KRA­
JU DOKONAŁY, UWZGLĘDNIONE I  
USANKCJONOWANE PRZEZ KONSTY­
TUCJĘ, WYPRACOWANĄ PRZEZ SEJM 
USTAWODAWCZY. U podstaw działal­
ności tego nowego sejmu i u podstaw 
programu wyborczego jest M anife^  
PKWN, który w dużej swojej części zrea­
lizowany, JESZCZE W W IELU ZASA­
DNICZYCH PUNKTACH W YMAGA  
DALSZEJ REALIZACJI I  KTÓRY JEST 
NASZYM RAMOW YM PROGRAMEM  
NA BARDZO D ŁU G I JESZCZE OKRES“.

„A zaraz potem“ idz e obszerny uistęp, 
wyjaśniający, po jakiej linia powinien 
pójść rozwój życ a w Polsce ludowej, 
zgodo5 e z zasadam programu wyborcze­
go naszej partii. Tow. Zambrowski po- 
w edzał dosłownie:

„PODSTAWĄ NASZEGO PROGRAMU  
WYBORCZEGO JEST ZASADA, ŻE TE  
WOLNOŚCI DEMOKRATYCZNE I  SWO­
BODY DEMOKRATYCZNE. KTÓRE 
ZDOBYŁ OBOZ POLSKIEJ DEMOKRA­
CJI, MAJĄ SŁUŻYĆ TYLKO DLA SIŁ  
DEMOKRATYCZNYCH. DLA ORGANI- 
ZACYJ DEMOKRATYCZNYCH I  NIE  
MOGĄ BYC WYKORZYSTYWANE  

PRZEZ SIŁY REAKCJI. PODSTAWĄ 
NASZEGO PROGRAMU WYBORCZEGO 
JEST DALSZA DEMOKRATYZACJA  
NASZEGO APARATU PAŃSTWOWEGO 
ZABEZPIECZANIE BEZPIECZEŃSTWA'

OBYW., L IK W ID A C JI BAND, ODBUDO. 
W Y KRAJU, WZROSTU WYDAJNOŚĆ1, 
WZROSTU PRODUKCJI I  PODNIESIE­
N IA  S IŁY EKONOMICZNEJ KRAJU I  
POZIOMU ŻYCIOWEGO SZEROKICH 
MAS PRACUJĄCYCH.

„Plenum naszego Komitetu Centralnego 
zarazem potwierdziło NASZE PODSTA­
WOWE WYTYCZNE W D ZIEDZIN IE  
ORDYNACJI WYBORCZEJ. STOJĄCEJ 
NA ZASADZIE P IĘCIOPKZYM IOTNI- 
KOWEGO PRAWA WYBORCZEGO.

Ustęp powyższy nie pozostawia żad­
nych w ątpliw ości co do głęboko demo­
kratycznego charakteru w szystkich pro­
ponowanych zm an konstytucyjnych, i ma 
w łaśnie na w idoku ,,obronę dem okra­
c ji”  i  pogłębienie dem okratycznych pod­
staw naszej konstytuc ji.

R adźm y „Gazecie Ludow ej“  dokład­
n e j nas cytować i streszczać, je ś li prag­
nie umknąć dalszego demaskowania z na­
szej strony je j niewybrednych chwytów

W fiaw iaśe  powiem y jeszcze panu na­
w iasow i, aby na przyszłość mn ej w ie­
rzy ł w łasnym  plotkom  co do planów 
„p a rty j m arksistow skich". Zaw ierają one 
wszystko — prócz jednego, a m ianow ic e 
prawdy. I  jeszcze jedno: posługiwanie 
się tem rriem  ,,partie  m arksistow skie“ , 
żywcem zaczerpn ętym  ze słow nictw a h i­
tlerow skiego, wcale nre ubliża p a rt om de­
m okratycznym , kom prom  tu je  natom iast 
i  demaskuje ukryw ającego się w  naw ia­
sie autora podejrzanych chw ytów  pole­
micznych.

J. K.

20 lutego rozpocznie się akcja
masowego usuwania Niemców z Polski

Wobec podpisania przez Rząd Polski umów repatriacyjnych z wła­
dzami okupującymi terytoria niemieckie od dnia 20 lutego b. r. rozpocz­
nie się akcja usuwania Niemców, zamieszkujących jeszcze na terenach 
polskich.

Polska żąda wydania sprawców
zbrodni w Wawrze

LONDYN. (PA P). 17.11. —  Pułkownik niemieckiej policji (Schupo), 
Maks Daune, który przebywał w Warszawie od września 1939 r. do kwiet­
nia 1940 r., znajduje się, jako jeniec w rękach władz brytyjskich. Daune 
przyznał się do swego udziału w masowym mordzie w Wawrze w r. 1939. 
Polski delegat w Międzynarodowej Komisji do badania zbrodni wojennych 
poczyna kroki celem ekstradycji Daunego.

A  nuż s’ę uda podłożyć inną kartę? 
W danym w ypadku nie uda się!

Przyjrzyjmy się uważne, jak .¿stresz­
cza" „Gazeta Ludowa“ referat tow. Zam­
browskiego.

,fDowiedz’ei’śmy się od p. Zambrow­
skiego — czytamy w ..Gazeć' e Ludowej" 
— ŻE SEJM. KTÓRY W N IEDŁUG IM  
CZASIE WYBRAĆ M AM Y, SPEŁNIĆ 
M A ROLĘ SEJMU KONSTYTUCYJNE- 

* GO, ŻE ZATEM M A BYC POWOŁANY 
PRZEDE W SZYSTKIM DO UCHWALE­
N IA  NOWEJ KONSTYTUCJI. A za­
raz potem powiedział p. Zambrowski, że 
,.u podstaw nowej konstytucji leżeć bę- 
dze manifest lipcowy PKWN. który w 
w idu punktach wymaga jeszcze realiza­
cji“,

I  już od siebie dodaje „Gazeta
Ludowa“:

KONSTYTUCJA MARCOWA Z RO­
KU 1921. A WIĘC OBECNIE OBOWIĄ­
ZUJĄCA, JEST KONSTYTUCJĄ DE­
MOKRATYCZNĄ. ODPOWIADA ONA 
Z PEWNOŚCIĄ UCZUCIOM I  PRZEKO 
NANIO M  WIĘKSZOŚCI NARODU, KTÓ  
RA ZGODZI SIĘ ŁATWO TYLKO NA  
ZM IA N Y  MAJĄCE NA CELU OBRO­
NĘ DEMOKRACJI.

Z powyższego . strzeszczenia" czytelnik 
odnoś5 wrażenie, że po p erwsze w refe­
racie tow  Zam browsk ego były jak eś 
z? dz eeran'czen'a K onstytucj de- 
m ■'■-•n a po drugie, że punkty 
rr. ■s'r “ tóre wym agań
je r - e real zacj’ n e są zgodne z zasada. 
dam“  <*-moV-«cj,

Oczy w  śr 3 ant jedno, an drvg  nie 
odpowiada rzeczy w s-tośc ,

Odnnośny ustęp przemówienia tow. 
Zambrowskiego tarami dosłownie;

Lwów i Katyń
Szczegóły zamordowania
NORYMBERGA, 17-2 (PARO. Na posie­

dzeniu trybunału w Norymberdze w dnliu 
15 lutego, prokurator radziecki Smimow, 
poruszył sprawę zamordowania we Lwo­
wie profesorów polskich z prof. Bartlem  
i Tadeuszem ,B oy - Żeleńskim na czele. 
S inim ow i w y lic zy ł prawie wszystkich li­
czonych i  lite ra tów , k tó rzy zostali zamor­
dowani w nocy na 3 lipca 1941 r. Prokura­
to r odczytał również zeznanie jednego z cu­
dem uratowanych wówczas ludzi,_ profeso­
ra W ydziału Medycznego na Uniwersyte­
cie Lwowskim , prof. Groera, k tó ry  o- 
św iadczył m. in .: „K iedy po aresztowa­
niu wrzucono minie do ciężarów ki, spot­
kałem tam prof. Greka, Boya-Żeleńskiego 
oraz innych. Zaprowadzono nas do Col­
legium Teologiam i, gdzie na korytarzu 
Gestapo b ło  nas czym popadło i  gdzie 
popadło. Tam spotkałem również 5 pro­
fesorów, k tó rzy nosiiłi cr-ało syna prof. 
Ruffa, zabitego w czasie przesłuchania. 
Profesorów^ wyprowadzono pod eskortą na 
oodwórze i po ch w ili usłyszałem salwę 
karabinową.”

Smiirnow przedstaw ił również trybuna- 
’ nwi sprawę aktora Ig r Syma. zaftBtego 
’• W arszawie w dniu 7 marca 1941 r.

Igo Sym b y ł vo!ks ‘ -hem i zaJnir 
•'••ał stanów '-ko dyrektor;., teatru niem iec­
kiego w W arszawie. Ponieważ sprawców 
tnie w ykryto , gubernator Fischer zarzą­
d z ił w zięcie zakładników , zamkmiędie te­
atrów oras shróoMdt —"-*-1-— BtdtoKjwt).

w Norymberdze
Bartla i Boya-Żeleńskiego
Aresztowano wówczas około 200 ludzi spo­
śród in te lig e n c ji polskiej. Uczeni, księża, 
lite ra c i, aktorzy i  praw nicy zostali prze­
w iezieni na Pawiak. Rozstrzelano 70 za­
kładników . W śród zamordowanych wów­
czas znajdow ali się: prof. Zakrzewski, 
prof. Kopeć i  jego syn._ W taki sposób 
za jedną kreaturę niemiecką oddało ży­
cie 70 przedstaw icie li in te ligencji pol­
skie j.

W śród dokumentów, złożonych przez 
prok. Smirnowa, znajdują się również 
liczne dowody zbrodni, popełnionej przez 
hitlerow ców  w lesie katyńskim . M ateria­
ły  te pozwalają odworzyć w iem y obraz 
zarówno samych przygotowań jak i  ma­
sowego mordowania bezbronnych jeńców- 
Na podstawie zezmań ponad 100 świad­
ków ponura zbrodnia katyńska m iała 
przebieg następujący: W  3 obozach na 
zachód od Smoleńska znajdowali się pol­
scy jeńcy wojenni, k tó rzy b y li zajęci 
przy robotach drogowych i budowlanych. 
Jeńcy c i pozostali ^również w tych obo­
zach po w targnięciu Niemców do Smo­
leńska w 1941 r. Już na jesieni tego roku 
Niemcy rozpoczęli masowe rozstrzeliw a­
nie Polaków w lesie katyńskim . Egzeikn 
eje b y ły  wykonywane przez spec,tatar 
niemiecka jednostkę wojskowa, która no 
siła nazwę sztabu batalionu budowlane1 
go 537. Na czele tego sztabu s ta li: Ober-' 
Iwatawit A rott, Obcrlcytuant Rępct waz 
M M M M  HoNI

Sprzymierzeńcy 
światowej reakcji

„Spectator“ e armii Andersa
Konserwatywny tygodnik angielski 

„Spectator“ zamieszcza w numerze z dnia 
I  lutego obszerny artykuł pod tytułem 
Polacy we Włoszech“.
Mimo, że wojskowa okupacja Wioch 

skończyła s'ę 31 grudnia 1945 r. — pisze 
lygodfiik — generał Anders nadal trzyma 
tam pod bronią przeszło stutysięczną ar­
mię, będącą w pogotowiu wojennym. Ofi­
cerów5 e ze sztabu Andersa składają się z 
dwóch grup. Jedna z nich —  to grupa 
pułkowników, kontynuujących tradycje 
Becka i Filsudsk'ego. Drugą stanowi 
partia wyjątkowo szow'fiislcczna i anty­
semicka, kreująca Andersa na zbawcę 
Polski 1 Europy. W niedawno wydanej 
deklaracji przedstawiają go oni jako na­
stępcę Dmowskiego, Paderewskiego, P ił­
sudskiego, Sikorskiego 1 Witosa. Brak 
tylko — dodaje z ironią „Spectator" *— 
nazwiska Sobieskiego. Warto przypomnieć
— dorzuca pismo — że Anders reprezen­
tuje obecnie politykę, która zmusiła Pa­
derewskiego i Witosa do emigracji i prze 
śladowała Sikorskiego.

Armia Andersa jest coraz bardziej znie­
nawidzona przez Włochów wszelkiej bar 
wy politycznej, z wyjątkiem SKRAJNEJ 
PRAWICY, TO ZNACZY FASZYSTÓW. 
Polacy terroryzują wloslde stronnictwa 
postępowe i dochodzi do tego, że postę­
powe part:e włoskie nie mogą urządzać 
wieców tam, gdz% stacjonują polskie od­
działy i to w przeddzień pierwszych, po­
cząwszy od 1921 r., wolnych wyborów, 
jakie mają odbyć s ę we Włoszech.

Omawiając dalej działalność innych fa 
szystowskioh grup na terenie Wioch, 
„Spectator“ dochodzi do wniosku, że 
wszystko razem stwarza przeświadczenie, 
że wielu oficerów andersowsk'ch przy­
stąpiło do międzynarodowego sprzysięże- 
nia, planowanego przez hitlerowców je­
szcze w 1940 r. na wypadek poniesienia 
klęski ł że trudności Wioch stwarzają w  
tym kraju podatny grunt dla kiełkowa­
nia n emieckiego rewanżu. Wielu przeby­
wających tu Polaków walczyło po stronie 
Hitlera. W  Tolentino np. znajdują się poi 
scy żołnierze. KTÓRZY B Y L I SS-OWCA- 
M I, ALBO SŁU ŻYLI W N IEM IEC KICH  
JEDNOSTKACH SPADOCHRONOWYCH.

Żaden rząd —  pisze dalej „Spectator“
— nie omieszkałby protestować w podob­
nych okolicznośńach. Anders zaprzeczył, 
jakoby zaopatrywał sabotażystów w Pol­
sce drogą powietrzną. Trudno jest jednak 
nie dziwić ś>ę działalności Polskiej Bry­
gady Świętokrzyskiej w Bawarii. Ludzie 
ci kursują Z ZADZIW IAJĄCĄ SZYBKO 
ŚCIĄ I  O KAŻDEJ PORZE M IĘD ZY  
W ŁOCHAMI, BAW ARIĄ A POLSKĄ.

Ogólne wrażenie jest tak'e — kończy 
pismo •— że może dać Warszawie powo­
dy do wątpienia w szczerość Londynu.

Łużyczanie oczekują 
wyzwolenia

Przebyw ający w  W arszawie sekretarz 
K om ite tu  Narodowego Serbów Łużyck1 ch 
p. Delanow Koczka, udz e t ł przedstaw i­
cie low i PAP w yw iadu. .

Obecnto te ry to riu m  zam eszkale przez 
Łużyczan — m ów i p, Koczka — k tó rzy  
zachowali swój język, obyczaje, pęknę 
stro je  ludowe ' ku ltu rę , zajm uje obszar 
na zachód od N isy do lin ii Budź szyna 1 
Choć bonza, to jest obszar, Uczący około 
8.000 km . k w „ zam eszkały przez 800 ty ­
sięcy ludz1, z tego około pół m liana Ser­
bów Łużyck ch.

Po objęć u  w ładzy przez H itle ra  w  
Nemczech, następuje najcięższy okres w  
h ’s to rii narodu łużyck ego. N ajw yb tn  e j- 
szych działaczy zamtofi ęto w  obozach 
koncentracyjnych 1 lkw idow ano  łużyc- 
k'e insty tuc je  ku ltu ra lne , Następuje po­
tem  nowy etap a kc j germ anizacyjnej. 
„Uczeń“ ' n emieecy ogłoś l i  pseudonauko­
wą teorię, że łużyczanie są szczepem ger- 
mańsk m,

Z lkw d o w a n o  związek Serbów łużyc­
kich, t. zw. „Damo w inę", zam kn'ęto serb­
ski' dom w  Budzisz yn e , Muzeum, B ib lto - 
tek i i ¡nne nstytucje  ku ltu ra lne .

Po klęsce ,N em ców  powstał, założony 
przez łużyckich w ę źn ó w  politycznych z 
Dachau, K om ite t Łużyck , W styczrku b.. 
r. odbyły s ę  ̂ w ybory do m e jsk ich  1 
gm innych kom itetów  narodowych, które 
obra ły K ra jo w y  Kom  te ł Narodów?’ m a- 
iący sedz5bę w  Budz'szynie oraz Radę 
Narodową.

Naród łużyck' — kończy rozmowo pan

w-łnege wyzwolenia D latego też w  de- 
klanacj K rajowego Kom  te  tu  Narodowe­
go jes t wyprażona w ola narodu łużyd rie - 
g ,  Przyjęcta, go ||o Organizacji Narodów
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Problemy odbudowy gospodarczej
Musimy usprawnić n p ro w i/ifc /ę . — Ten co pracuje musi 

mieć dosyć jedzeniu

<GŁ.as s p o i g r o w r
” B © S ”  -  „Warśa” ( P o z n o ń ^  1 0 z& w  boksie

15-go lutego odbył się w sali „Roma" 
w Warszawie nadzwyczaj ciekawy odczyt 
pika Sayra, dyrektora departamentu M i­
nisterstwa Przemysłu, o drogach odbudo­
wy gospodarczej Polski.

Po zobrazowaniu osiągniętych wyników 
odbudowy we wszystkich dziedzinach ży­
d a  gospodarczego i  nakreśleniu perspek­
tywy na lata najbliższe, które dadzą wie­
lokrotny wzrost produkcji w podstawo­
wych gałęziach przemysłu, płk Szyr ob­
szernie omówił obecne trudności ekono­
miczne kraju w dziedznie aprowizacyj- 
nej.

Mimo tych licznych osiągnięć — po­
wiedział prelegent — musimy pokonywać 
wiełk':e trudności, przede wszystkim w  
produkcji oraz w sferze rozdziału właści­
wego obrotu towarowego między miastem 
i wsią. W osiągmiędach swych wyprze­
dziliśmy inne kraje. Pozwoliła nam na to 
reforma rolna t upaństwowienie przemy­
słu wielkiego ł średniego. Reforma rolna 
dała m il1 on trzysta tysięcy hektarów i 
wyzwoliła energię ukrytą w  gospodarzu 
tej ziemi. Rozwój spółdzielczości również 
przyczynia się do uzyskania tych osiąg­
nięć. Jednak nigdy nie uzyskalibyśmy te 
go bez pomocy surowcowej ze Związku 
Radzieckiego. Posiadamy 1'czne trudność’1 
w aprowizacji i handlu 1 trzeba poczynić 
ostre kroki, aby zapobiec paskarstwu * 
spekulacji. Każdy rozum’«, że ten, co pra 
cuje, musi mieć dosyć jedzenia. Zabrak­
nąć go może tylko dla tych, co nie pra­
cują. Musimy usprawnić ogn*wo aprowi­
zacji tak, jak usprawniliśmy transport 
kolejowy. Obrót towarowy mus* być przy 
Spieszony, towar nie może leżeć na skła­
dach, lecz musi w p’crwezym rzędz‘e do­
cierać do wsi i robotników. Przemysł pry­

watny ma wielk e znaczenie i powinniś­
my dążyć do tego, aby kapitały spekula­
cyjne zostały skierowane na inwestycje 
przemysłowe, dzięki popieran u inicjaty­
wy prywatnej.

Chcemy rzetelnej 1 uczciwej współpra­
cy z przedsiębiorcami prywatnymi i pój­
dziemy tą drogą, aby zachęcać tę inicja­
tywę do twórczych osiągnięć i pragniemy 
śc’:s!ego współdziałania wszystkich oby­
wateli.

Mówca kończy stwierdzeniem, że roz­
bijanie Jedności narodu przez rozrywanie 
bloku wyborczego uderza w nasze plany 
i krzyżuje zamierzone osiągnięcia. Na u- 
zyskanie jak najlepszych rezultatów n’e 
ma lepszego lekarstwa, jak jedność całe­
go narodu.

Pierwsze meldunki
ze spisu ludności

Kom'sarze spisów”“ kończy prace spiso­
we. Już obecnie do Głównego Urzędu 
Statystycznego napływają kozinę meldun­
ki z terenu o przeb egu akcj1.

Najliczniejsze sprawozda» a przycho­
dzą z terenu woj. warszawskiego. Przy­
szło ponadto już sprawozdam1 e z woj. po­
znański ego, stw erdzające całkowici« po­
myślmy przebóg spsu. Meldunki1 z tere­
nu napływają nJejedmokrotn e z opóźnie­
niem, a to z powodu trudność' w  uzy­
skaniu łączności telefon czniej.

Pierwsze Wiadomości z terenu św ad- 
czą o dużym wyrob enr u obywatelek m 
społeczeństwa t pozwalają przypuszczać, 
że ma terenie całego kraju akcja sp&o- 

| wa przeprowadzona będz e praw dłowo 
i  zakończona w  termm’e.

Rewanżowe spotkani e pęścairsłde po- 
m ędzy KS BOS a „Wartą" (Poznań), ro­
zegrane w  sali Polsk';e.i YMCA, zakoń­
czyło s ę zwycięstwem drużyny warszaw­
ski ej w stosunku 10:6. (Pierwszy mecz w  
Poznaniu warszaw acy przegrał! 6:10), 
„Warta“ przybyła do Stolicy w  osłabio­
nym składzi e. Zamiast Kordyłewsk ego 
wałczył młody zawodnik Domfniiaik, zwy- 
c ęzca ,,I-go kroku bokserskiego“ w  Po­
znaniu; zamiast Rogalskiego—Ratajczak, 
zami ast Sobczaka — Strużyński. K I mec- 
k)ii (waga cężlca), w  ogóle nie przyje­
chał.

Rosfpm ogólny walk był dość słaby. Ani 
Dom niak, ani! Ratajczak i Strużyński n!’e 
potrafili zademonstrować w  Warszawie 
tego, czego normalnie spodziewano sę po 
wiełoknotnym drużynowym .mistrzu Pol­
ski.

Koa'dłejk I, nie walczył z powodu bra­
ku przeciwnika. Jarecki, stary przedwo­
jenny zawodnik okazał wielką wytrzy­
małość f  zyczną ł odporność ma C’osy. 
Pozmńczyk walczył jak „zawodowiec": 
„szedł“ , na cos, sprawiając wrażeń’e 
„maszyny do bida“. Więch za mało kon_ 
trował i to zadecydowało o jego po­
rażce.

Przeciwnik Kolczyńskiego Strużyński 
był cały czas w  defensywie. Kryjąc szczę­
kę, zapomniał o korpus’«, co wykorzy­
stał niezbyt zresztą .szybiki Kolczyński i  
ciosem w  wątrobę spraw1! ,  że poznaniak 
poddał się w  Ii-e j randz e. Najlepiej z 
„Warty’1 wypadł Szymura, a bardzo do­
brze, mimo przegranej, Domln’ak. Sęk I I  
i Ratajczak byli słabi. Ogólne b'orąc, 
„Warta“ rozczarowała.

Co do pięściarzy BOS-u, to najlep’ej 
z nich wypadł Łukas ewicz, który zade­
monstrował inteligentny i racjonalny 
boks. Świetna kontra lewą 1 w  odpcw od 
n’m miomencle „prawa” (sierp). W obec-

nej form e Lukasiewicz jest lepszy niż 
przed wojną.

Patora i Szadkowski, choc’az wygrali 
swe walki, nie przewyższyli swego prze­
ciętnego poziomu. Więch, mający przewa 
gę ,w I-e j rundze, w  2-ch pozostałych 
wyraźnie słabł fizyczne i za’inkasował 
sporo ciosów od Jareckiego. Co do Kol­
czyńskiego, to widać wyraźnie, że m,;strz 
nasz stracił dużo na swej szybkości. Drab 
kowski jest w  dalszym c’ągu „techniczną 
surowkną“.

W Y N IK I SPOTKAŃ
W w. muszej Patora (KS Grochów) bi­

je na punkty Dominiaka (Warta). Młody 
poznam1 ak jest trudny do trafienia. ,,Cho­
dzi“ on ładnie na nogach i atakuje prze­
ważnie korpus Patery. Cios poznaniaka 
jednak nie jest w  pełni wyprowadzony; 
w w. koguciej Szadkowski (BOS), mając 
inicjatywę przez wszystkie 3 rundy, bije 
na punkty Sęka I I  (Warta); w w. piórko­
wej Lukasiewicz (BOS) wygrywa wyso­
ko na punkty z Ratajczakiem (Warta). 
W Ii-e j rundz e .poznaniak „idzie“ na de­
ski do 7-lu; w w. lekkiej Koziołek (W.) 
wygrał walkowerem; w w. półśrednlej 
Więch (BOS) przegrywa na punkty z Ja­
reckim (W.). Walka była b. żywa, z du­
żą wymianą ciosów, I-sza randa dla Wię­
cka, Il-ga  — wyrównana, I I I - c :a dla Ja­
reckiego; w  w. średniej Kolczyński (Gro­
chów) wygrywa w  Ii-e j rundzie przez pod 
danie się Strużyńskego (W.); w w, pół­
ciężkiej Szymura (W.) wygrywa w  I I I -e j  
randzie przez techniczny k. o. z Drab- 
kowskim (BOS). W I-e j randze warsza­
wianin idzie na deski do 7-miu, w  II I-e j 
do 9-du.

W ringu sędziował por. Neud’ng, na 
punkty Krasucki. Sala YMCA •wypełnio­
na była po brzegi publicznością. (Około
2.000 osób).

ZJEDNOCZENIE

PRZEMYSŁU CYNKOWEGO
K A T O W IC E  —  ul. P O D G Ó R N A  4

Jak poszukiwać krewnych w Kanadzie
Tygodnik „Kronika Tygodniowa“ w  Kanadzie, ogłasza bez­

płatnie poszukiwania krewnych na terenie Kanady. Należy pi­
sać na adres:

„Kronika Tygodniowa“, 1129 Dundas W„
Toronto, Canada.

Telefony; 34901 do 34911 Skrót telegraficzny: „CYNK"

sprzedaje następujące produkty:
C YN K  H U TN IC ZY  SUROWY,
C Y N K  H U T N IC Z Y  RAFINOW ANY,
C YN K  E LE K TR O LITYC ZN Y,

BLACHĘ CYNKOW Ą,
K U B K I CYNKOW E DO BATERII,

STOPY CYNKO W E (Z A M A K I),
OŁÓW H U T N IC Z Y  M IĘ K K I,

WYROBY OŁOW IANE, JAK  

BLACllĘ , RURY, PLOM BY, ŚRUT,

KADM  RAFINOW ANY,

SIARKĘ ELEMENTARNĄ W  BLOKACH,

KWAS SIARKOW Y,

KWAS AKUM ULATOROW Y,

BEZW ODNY C IE K ŁY  KWAS SIARKAW Y, 

SIARCZYN I  DW USIARCZYN S O D O W I

Zgłoszenia zapotrzeb. należy nadsyłać .do 15-go każdego miesiąca
na miesiąc następny.
Na żądanie P. T. Odbiorców służy ofertami i informacjami:

Wydział Zbytu
Zfedwzenia Przemysłu Cynkowego

KATOWICE — ul. LOMPY 1, telefon 34901

Przez usprawnienie transportu 
do dobrobytu Kraju!

K A ŻD Y  SKLEP, ZAKŁAD, PRZEDSIĘBIORSTW O —  OPODATKO­
W UJE SIĘ N A  RZECZ ZDEM OBILIZOW ANEGO. Ofiary przyjmuje 
Zarząd Główny Towarzystwa Przyjaciół Żołnierza, Okręgi, Oddziały 
i Koła T-w a Przyjaciół Żołnierza oraz wszystkie urzędy pocztowe konto 
PKO 1-292.

P O S Z U K U J E  SIĘ
W Y K W A LIF IK O W A N YC H , SA M O D ZIE LN Y C H  BUCHALTERÓW  

IN ŻY N IE R Ó W  SAMOCHODOWYCH,
TECH N IK Ó W  SAMOCHODOWYCH, 

M ECHANIKÓ W  SAMOCHODOWYCH,
W A R U N K I  D O B R E
Oferty składać do Redakcji „Głosu Ludu“
Warszawa, Smolna 12 pod „p. N r 22“.

POCZYNAJĄC OD 1 STYCZNIA  1946 R. CENA N O M IN A LN A  
„GŁOSU LU D U “ W YNO SI 2 ZŁ. ŻĄDANIE PRZEZ SPRZEDAWCÓW  
W YŻSZYCH CEN JEST NADUŻYCIEM .

W PRENUMERACIE ZAM AW IANEJ BĄDŹ BEZPOŚREDNIO W  NA­
SZEJ ADM INISTRACJI, BĄDŹ ZA POŚREDNICTW EM URZĘDÓW  
POCZTOW YCH „GŁOS LU D U ” KOSZTUJE 45 Z Ł  M IES IĘC ZN IE .

OGŁOSZENIA DROBNE
K SIĘG O W Y potrzebny. Zgłaszać się A te ­

la , Róż 2 „C h ło p ska  D roga“ .

A R T K A  z rodzicam i i G U S TA W A  K O R N - 
B LU M A  poszakują Rachela i W ł. K o rn b lum . 
Zgłaszać się lis tow n ie  Ambasada Polska w 
M oskw ie ul. T o łs to ja  3«; inż WJ K o rn b lu m .

PISTYN ER Ó W N A Gusta i B lanka ze L.wo-
wa poszukuje Szybek Warszawa N iepodle­
głości 217 m  4.

UNIEWAŻNIAM zagubione 311.46 tymczia- 
1,1 uwie dłowody oeob Stie na naziw sko Romer,y 
i Daniuty Wasaak;

POSZUKIWANI
pracownicy biurowi ze znajomością 
języków obcych, pracownicy redak­

cyjni, korektorzy, telegrafiści. 
Zgłoszenia osobiste z referencjami 
przyjmuje: SMOLNA 12, pokój Nr 20
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P U S Z Y Ć  KRES ZWLEKANIU I BIERNOŚCI
Robotnicy Warszawy za jednolitym frontem wyborczym

gruntowania demokracji ludowej,

O Z IE lil
WARSZAWY

POGODA
B ;uro  Im form acyj Meteorologicznych 

(portów lotn iczych „L o t"  kom unikuje:
W czoraj notowano aa- 

ctaiurzenie duże. tniiieiscami 
drobnie opady. Z rana na 
półn.-zachodzie Polski w y­
s tąp iły  większe praejaśmae- 
tiiia.. Temperatura w  ciągu 
dnia w ynosiła + 3  sit.

D ziś zadhraurizeinlie zmienne z iłrzejaś- 
mi-eniami. M ożliwość przelotnych opadów. 
Temperatura po nocnym spadku do oko­
ło  —5 st.. dniem wzrośnie dio + 3  sit. 
Słabnące, lecz jeszcze umiarkowane w ia­
try  przeważnie zachodnie.

ZNAKI OSTRZEGAWCZE 
W MIEJSCACH ROBÓT 

PUBLICZNYCH
Zarządzeniem W ydziału Ruchu Kołowe­

go wszystkie roboty na Jezdny liub chod­
nikach Ulic, zayrażające bezpieczeństwu 
nudhu z chwilą zapalenia latarń nficzmych 
muszą być oznaczone latarniam i czerwo- 

koloru.
rów nicy robót w in n i uieprzestrze- 

BamSa zarządzenia, będą pociągani dk> od­
pow iedzialności.

OGRANICZENIA RUCHU 
KOŁOWEGO

W  zw iązku z prowadzeniem robót roz­
biórkow ych zam knięty został na nastę­
pujących ulicach w szelki ruch kołow y: 
Mokotowska od Piusa do Szopena do 
dittia 27 lutego i  Hoża od Kruczej do 
M arszałkowskiej do czasu zakończenia 
robót.

ZEBRANIE KOMISJI POMOCY 
DZIECIOM I  MŁODZIEŻY

D zielnicow a Kom isja_ Pomocy _ Dzieciom 
i  M łodzieży zawiadamia, że dnha 19 hm . 
o godz. 13-ej w  lokalu P olskiej P a rtii 
Socjal ¡stycznej — ul. Chocimskta _ 4 od­
będzie się pierwsze zebranlie Komitsitó, na 
które zaprasza kierow nictw a szkół i 
przedszkoli, p rzedstaw icie l kó ł rodzi­
cielskich, a także osoby zainteresowane.

LONDYŃSKIE AUTOBUSY 
W WARSZAWIE

P rzybyłe z Londynu do G dyni w ositat- 
miiidh dniach sprowadzane do W arszawy 
piętrow e autobusy przekazane zostały 
M ie jskim  Zakładom Komunikacyjnym , 
Dwa z nich obsiuigiłwać _ będą od dwa 
18 b. m. autobusową lin ię  
„L ” , łączącą ulicę Potocka 
z  Żoliborzem . Uruchomienie 
dalszych piętrow ych auto­
busów nastąpi postępowo 
w  ciągu przyszłego ty ­
godnia.

lak usprawnić pracę
społeczno-kulturalną

W dniu ćbJsiejsdym odbyło śę  wspól­
ne pos edzenie w szystkich starostw  w ar­
szawskich i  prezydiów  Da dtofcowych 
Rad Narodowych.

ZadanOm p  erwszego wspólnego zebra­
n ia  było  om ówienie zakresu kom peten- 
cy j i  zadań, dążących na Dz elnicow ych 
Radach Narodowych oraz ustalenie współ 
niej lin ii pracy m ’ ędzy starostam i i Ra­
dami D zielnicow ym i na teren* e W ar­
szawy praiwo i  lewobrzeżnej.

D zielnicow a Rada Narodowa musi’ 
dbać o szybki i sprawiedliwy rozdz al 
a rtyku łów  kontyngentowych. M ieszkania 
muszą być przeznaczone w  perw szym  
rzędzie dla mas pracujących przy odbu­
dow y S to i cy. Rada D żdlntaow a starać 
s>y w inna, aby w  każdej dzie ln icy b y l 
teatr, kino, św ie tl ica, kąp ie lisko, chór, or- 
k  estra iitp. Z teatrów  i  k ta  korzystać 
muszą szerokie masy, w*ięc ceny biletów 
muszą być niskie.

M łodz-yż pracująca W nna być otoczo­
na specjalną opieką by, pracując, m ogła 
dalej kszta łcić s'ę zawodowo lub  nau­
kowo.

Prezydent m. s t W arszawy ©b. Stani, 
sław Tołwiński szczegółowo om ów ił za­
kres działalności ko rh sy j D zielnicow ych 
Rad Narodowych.

Każda D zielnicowa Rada Narodowa 
posadać będzie sekcje: adm inistracyjną, 
m ieszkaniową, zaopatrzeniową, zdrów*1« i 
op ieki społecznej, k u ltu ry  i  ośw 'aty oraz 
kom unilkaqji i  produkcj®.

Dnia 16 lubego b. r. odbył się 
wiec pracowników Państwowego 
Urzędu Samochodowego pod ha­
słem: „W jedności siła“. Na wie­
cu tym, który zigmmadaał 700 osób, 
przemawiali przedstawiciele PPR  
i PPS, oraz dyrektor naczelny PUS, 
major Wrzos.

Zebrani jednomyślnie przyjęli 
następującą rezolucję:

Pracownicy Centralnego Zarządu 
Motoryzacji, zebrani na wiecu w  
dniu 16 lutego 1946 r., żądają po­
łączenia we wspólnym bloku w y­
borczym wszystkich partyj poliltycz 
nych, wchodzących w  skład Rządiu 
Jedności Narodowej.

Wszystkie siły należy połączyć 
we wspólnym wysiłku odbudowy 
Kraju, celem wzmocnienia i  u-

celem zabezpieczenia zdobyczy o~ 
siągniętyoh. Jedność w  wyborach 
będzie wzmocnieniem siły Rządu 
Jedności Narodowej na zewnątrz 
i  w  stosunkach międzynarodowych. 
Kto będzie w  bloku Jedności Na­
rodowej, ten będzie za ustabilizo­
waniem naszych granic zachod­
nich, kto znajdzie się poza tym  
blokiem, ten będzie rozbijaczem 
sił narodowych na korzyść mogą­
cej się odrodzić potęgi germań­
skiej. Odwlekanie decyzji w  spra­
wie przystąpienia do Bloku W y­
borczego stronnictw politycznych 
przez PSL uważamy za szkodliwe 
dla «prawy demokracji. Żądamy 
natychmiastowej decyzji PSL i 
przystąpi™!3 do Bloku Wyborcze­

go. Potępiamy wrogą działalność 
band NSZ-tu, potępiamy morder­
stwa na najlepszych synach Pol­
ski, potępiamy podpalaczy naszego 
domu, kierowanych przez polskich 
faszystów, spadkobierców hitleryz­
mu. Żądamy bezlitosnego zwalcza­
nia działalności tych band, oraz ka­
tegorycznej postawy w  stosunku 
do ośrodków i grup politycznych, 
w których rodzi się atmosfera 
sprzyjająca reakcji. Całkowicie 
podtrzymujemy kategoryczne sta­
nowisko Rządu Jedności Narodo­
wej, wyrażone w  nocie z dnia 14.11 
1946 r. w  stosunku do ośrodków 
dyspozycyjnych band NSZ, znaj­
dujących się zagranicą w  armii 
Andersa, wzywając jednocześnie 
wszystkich szczerych patriotów i  
obywateli, pozostających w  tej ar­
mii, do powrotu do Kraju.

Akcja Pcmocy Zimowej
W  ramaidh przeprowadzanej a kc ji Po­

m ocy Zimowej placówki Centralnego Ko­
m ite tu  Opiekli Społecznej u rządziły dla 
dzieci szereg ih iprez, na które z ło ży ły  się 
m iędzy innym i uroczystości gwiazdkowe. 
D zieci obdarzone zostały paczkami iyw '- 
nościowymli _ i  odzieżą. Łącznik na tere­
n ie  w szystkich województw wydano k ij­
ka niaście wagonów odzieży i  obuwia ©- 
raz rozdano pochodzące z ofiarności pu­
blicznej około 1.500 kilogram ów  _ cukie r­
ków  i  czekolady |  około 15 tysięcy k i­
logramów S trucli i  piemlilków.

Specjalną opieką otaczano repatriantów, 
wdowy i  s ie ro ty po poległych w  walce I  
po w ięźniach politycznych.

W  przeciągu miesiąca grudnia wyda­
no ma tetremlfe kra ju  ponad 11.500_ tysięcy 
posiłków . C ytiry te pochodzą z k ilk u  ty l­
ko placówek C. K. O. S.

Rzesze potrzebujących oczekują m  dal­
szą ofiarność społeczeństwa. S kładki i  o- 
fia iry  pieniężne składać należy na konta: 
P. K. O. 1-54076, Bank „Społem”  — 65 
i  129. — „Pomoc Zimowa” .

Z  teattoSw i km
TEATRY

Państwowy Teatr Polski — godz1 na, 
17.30 — ,,LLłła Weneda".

Opera, Marszałkowska 8. Opera „Cy­
rulik Sewilski“ Rosstoaego.

Teatr na Marszałkowskiej 81, godz. 
16 — Szopka polityczna. Godz. 18 —  
„Mac’e<rzyń9two Panny Jadzi".

Teatr Powszechny (Zamoyskiego 20) — 
codziennie o godz. 18, dramat w 5 aktach, 
z prologiem H. Ibsena p.t. „Wróg Ludu", 
w reżyserii H. Marycińskiego.

Teatr Comed*a, Szwedzka 2/4 — co­
dziennie o godz. 18-ej „Dom otwarty" 
Bałuckiego.

Sala Wedla — Praga — Zamoyskiego 
26 od soboty 26 styczna codziennie ko- 
med’a G. Zapolskiej „Skiz“. B’lety od 
40 zł w „Orbisie“ — Praga.

KIN 4
A T L A N T IC  (C hm ie lna 33): N ow y  f i lm  

p ro d u k c ji arogaelsldej „N ie u c h w y tn y  S m ith “ ; 
w  ro lach  gł.: Les lie  H ow ard  i M a ry  M o rr is . 
N adp rog ram : aktua lności P o lsk ie ] K ro n ik i 
F ilm o w e j..

P O LO N IA  (M arszałkow ska 56)’ ,;F ra n c ja  
w yzw olona“  oraz ak tua lnośc i P o lsk ie j K ro n i­
k i F ilm o w e j.

TĘ C ZA  (Ż o liborz , Suzina 4 ): K om edia 
n ieporozum ień m iłosnych „C z te ry  serca" 
oraz aktua lności P o lsk ie j K ro«  k i F ilm o w e j.

SYRENA (Praga — Inżyn  erska 4): F ilm  
po lsk i „S tra c h y “ , w  ro lach g ł.: J A ndrze­
jew ska, H, K a rw ow ka  M. Ć w ik liń ska ; 
E. Bodo, J. W ęgrzyn oraz aktua lności P o l­
sk ie j K ro n ik i F irn o w e j.

Początek seansów: we w szystk ich k inach : 
13, 15, 17; 19; w  n iedzie le i  św ęfa po ra n k i 
o 11-ej.

U waga: B ile ty  u lgow e w  przedsprzedaży 
dla cz łonków  Z w  Zaw  1 O rgan izacyj M ło ­
dzieżowych do nabyw a zb orow o w  Radzne 
Z w  Zaw. p rzy  u l. Targow ej 15 oraz Z w . 
Zaw, Prac. B udow l. u l. M arszałkowska 72 
codziennie od 9 do 12-ej w  po i.

K r a  aiahufe mami wymahawadntj w Warszawie
aam w  11 im

Oświata i nauka dla mas
W całym kraju powstają Uniwersytety Ludowo

W Gdańsku nastąpiło uruchomień i« U - 
niwersytetu Powszechnego TUR z 2-let- 
nim programem nauczania. Nauka jest 
całkow cie bezpłatna i odbywa s’ę w  go­
dzinach wieczornych. Absolwenci, po zda- 
hłu egzaminu z 2-go roku, otrzymają dy­
plomy, upoważniające do objęci® stano­
wisk z adm'nilstracji państwowej, samo­
rządowej, spółdzielczości 1 w  onganiza- 
cjodh społeczno -  oświatowych.

Wykłady Niedzielnego Uniwersytetu 
Powszechnego cieszą s’ę w  Szczecinie du­
żą frekwencją słuchaczy1. Ostatao odby­
ły się wykłady: mgr Zlętowsikiego „BoCa 
i znaczenie Pomorza Zachodniego” oraz 
prof. Kissowskego „Polska a N !erocy za 
Piastów“.

W Toruniu odbyło s’ę organizacyjne ze 
branie Towarzystwa Uniwersytetów Ro­
botniczych.

Towarzystwo otrzyma do swej dyspozy 
cjt gmach Dworu Artusa.

Powstają również uniwersytety ludo­
we w  Wierzbiozanach, w  Lubaszczy, w  
Lipienku i  w  Zakrzewiu. Dalsze placów­
ki znajdują się w  stadum organizacji.

Staraniem organizacji młodzieżowej 
TUR otwarty zostaje w- Golubiu Uniwer-

QDPOWIEDZI REDAKCJI
. Ob. B. K. paw. Gorlice. Dziękujem y za 

lis t i  za dobre chęci. W ysła liśm y ma 
Wasiz adres po raz drugi nasz dlzfonimUk 
od 1 do 18 stycznia i  brakujący Warn 
N r 5 (15) „C hłopskiei D rogi1” . Otworze­
nia Rad Narodowych na wsd nlie jesit 
wskazane. Natom iast należy organizo­
wać koła gromadzkiie p rzy Samopomo­
cy Chłopskiej. W  wypadku tiliew laśdir 
wego postępowania sołtysa, koło groma­
dzkie ma prawo i  obowiązek odwołać 
się do Prezydiium Gmrmnej Rady Naro­
dowej.

Ob. Felkowski Jakub — Łowicz. Usta­
wa o Ochranie Lokatorów  i  wysokość 
komornego, które obow iązywały w 1939 
roku, pozostały dotychczas bez zrrti'am»

sytet Powszechny. Wykłady obejmują te­
maty z dz!edż'ny hfstorii, geograf i, przy­
rody, fizyki oraz języka: polskiego. Nauika 
jesit bezpłatna.

Wrocławski TUR zorganizował cykl 
wykładów pod tytułem „Teraźn ejszość i 
przyszłość dolnego Śląska“. Prelegentami 
będą kierownicy Państwowych Zjedno­
czeń Przemysłowych, fabryk, organizacyj 
społecznych, politycznych l t. p.

W KarpnikaCh (pow. Jelenia Góra) o- 
twąrty został w  tych dniach Uniwersytet 
Ludowy. Wojewódzki Urząd Zdrnsk’ prze 
kazał ną rzecz Uniwersytetu folwark ©- 
raz pałacyk poniemiecki na internat

W Skawin e odbyło się otwarce Uniwer 
sytetu Powszechnego OM TUR. Dużą po­
moc okazało Uniwersytetowi Tow. Uni­
wersytetów Robota, w  Krakowie, dostar­
czając Odpowiednich prelegentów.

Również starań em OM TUR powstał 
ostatnio Uniwersytet Powszechny w  Ol­
kuszu.

W N r 38 (426) „Głosu Ludu“ z dnie 8.2. 
1946 r. umieszczano artykuł „Wykrycie 
nadużyć“. W artykule tym znalazło S ę 
następujące zdan’e:

„Komisja Kontrollna Wojewódzkiej Ra­
dy Narodowej w  Katów cadh przeprowa­
dziła w  ciągu stycznia b.r. szereg inispek- 
cyj rad terenowych }  innych dnstytucyij» 
w  wyn’ku czego stwierdzone zostały war- 
dużyCia m. *n. w  Powiatowej Radzie Na­
rodowej w  Pszczynie na sumę 30.000 zł “ ,

Ponieważ brzmienie zdania tego. może 
nasuwać przypuszczeni, że nadużyc’e 
miało miejtece w  samej Radz’e Narodo­
wej, co nie jest zgodne z prawdą, Prezy­
dium Powiatowej Rady Narodowej prosi 
o umieszczenie w  najbliższym, numerze 
„Głosu Ludu“ wyjaśn;en'a, że wspom­
niane nadużycie zostało stwierdzone przez 
Komisję Kontroli Społecznej Pszczyń­
skiej Powiatowej Rady Narodowej w  je­
dnej z gm’in powiatu pszczyńsk ego, a n’e 
w  samej RadZ:e Powiatowej.
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